
Nr. J O .

W ychodzi podczas pory k ą ­
pielowej,

począwszy o<l połow y Maja, do p o­
łow y  Września, w każdą niedzielę.

P R Z E D P Ł A T A
na cały sezon kąpielowy w yn osi: 
w K ryn icy . . .  ‘2 złr. 30 ct.
k przesyłką poczt.. 2 „  50 „
za granicą . . . 3 „  —  „
N um er pojedynczy w Krynicy ko­

sz tu je  1 4  centów.

19  L i p c a  II >o.

KRYNICA
Rok I

P rzed p ła tę  frankow aną
przyjm uje Adininistracya tygod- 
,,K ry n ica “ Krynicy, tudzież 

pocztowe.

LRATY pwVj'.<tjni się , za. 
opłatą od miejsca wiersza dro­
bnym drukiem <petit) po 6  ct.

------------------------- B I U R O
R E D A K T O R  i W Y D A W C A :  . Redakcy‘ ' Adm in istracyi

_ , iest w K r y  n i c y ,  w oficynach
Inżynier BRONISŁAW BABEL w  Krynicy. „ wmm ułana1 i „wiim białego orła“

19) Niedziela, ósma po Z ielonych  świętach W in. z P. 20) Czesława. 21) Praksedy P. 22) Maryi Mag. 
23) Apolinarego. 2-i). K rystyny i W łodz. 25) Jakóba Ap. 20) Niedziela dziewiąta po zielonych świę­
tach A. NMP.

Towarzystwo Przyjaciół Krynicy.

Ciąg dalszy.
§. 12. Uchwały na walnem Zgromadzeniu zapa­

dają bezwzględną większością głosów członków obe­
cnych. W  razie równości głosów rozstrzyga przewo­
dniczący, uchwały jednakże dotyczące zmiany sta­
tutu, użycia funduszu zapasowego, podwyższenia ro­
cznej wkładki i rozwiązania Towarzystwa zapadają 
(2'.-i) głosów obecnych członków. Uchwała orzekająca 
rozwiązanie Towarzystwa., wtenczas dopiero staje się 
prawomocną jeżtdi większość członków założycieli 
i członków dożywotnich na to rozwiązanie się zgodzi.

W  tym celu zawiadomi przewodniczący wszyst­
kich członków założycieli i wszystkich członków do­
żywotnich o treści zapadłej uchwały i zażąda od 
nich pisemnego w tej mierze poświadczenia. Człon­
kowie nie odpowiadający na to wezwanie w terminie 
przez przewodniczącego oznaczonym uważani będą 
za zgadzających się ze zapadłą uchwałą rozwiązania.

Członkowie wykonywują prawo głosowania oso- 
biście. Tylko przy wyborze członków W ydziału mają

członkowie honorowi, członkowie założyciele, i człon­
kowie dożywotni prawo nadesłania pisemnego sw jch  
głosów. Głosy ich jednak nadesłane być powinny wy­
działowi przed rozpoczęciem Walnego Zgromadzenia.

Do prawomocności uchwał Walnego Zgroma­
dzenia potrzebna jest obecność przynajmniej dwu­
dziestu pięciu członków głosujących. Gdyby 25 człon­
ków na zwołane Walne Zgromadzenie nie zebrało 
się, należy zwołać i ogłosić nowe Walne Zgromadzenie 
po upływie dni ośmiu odbyć się mające z tym samym 
porządkiem dziennym, którego uchwały bez względu 
na liczbę członków zebranych prawomocnymi będą.

§  13. Walne Zgromadzenie zwyczajne zwołuje 
Prezes a w razie przeszkody w jego osobie tegoż 
zastępca w czasie postanowieniem statutu tego prze­
pisanym. Ogłoszenie zawierać powinno porządek 
dzienny obrad i  poprzedzać ma dzień posiedzenia 
co najmniej o ośm dni. Przedmi oty tern ogłoszeniem 
nie objęte tylko w razie uznania nagłości ich przez 
W alne Zgromadzenie wzięte być mają pod obrady.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwołuje 
Prezes lub jego zastępca z własnej inicyatywy lub 
też wj'konania uchwały Wydziału. Na żądanie pise­
mne ‘25 członków Towarzystwa obowiązanym jest

LOŻY -  PO BURZY1'.
 m--------

jlak pragnąłbym ową różę,
Co przetrwała grom i burzę,

Na zbolałej piersi złożyć!
I z nią zwiędnąć, by znów ożyć 
W  ponadziemskiej bóstw krainie,

') Jeden z Panów tutejszych znalazł ten udatny wierszyk 
świeżo skreślony w K ryn icy  i przesłał go  naszej Kedakcyi. Jeśli 
wierszyk pisany by ł do bawiącej tu „R óży", to miło nam bę- 
dzie, gdy na tej drodze dojdzie do rączek właściwych. (Przypisek 
Redakcyi.)

Gdzi6 już żadna łza nie płynie; 
Gdzie żal z serca, smutek z czoła 
Zwiewa tchnienie Archanioła!...

Bo te róże,
Co przetrwały grom i burze —
I z pogromu wyszły czyste —
Są tak jasne... tak przejrzyste... 
Jak klejnoty... promieniste!
Toż gdy znajdziesz je  z mozołem, 
Cześć im oddasz kornem czołem;
I zatęsknisz tam gdzieś... skrycie... 
I  uwierzysz w lepsze życie.

Krynica 6 lipca 1885.
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również Prezes lub jego zastępca zwołać najdalej 
w 8 dniach Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie.

Uchwalenie budżetu nastąpić może tylko na 
nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu.

X. W ydzia ł.
§. 14. Wydział składa się z pięciu przez walne 

zgromadzenie na przeciąg jednego roku wybranych 
członków i dwóch zastępców, którzy z grona swego 
wy7bicrają Prezesa Towarzystwa, jego zastępcę, Se­
kretarza i Podskarbiego, a w razie potrzeby także 
Bibliotekarza.

W  miejsce zrzekającego się swego mandatu 
lub z innych powodów uby7wającego w ciągu roku 
członka W 37działu, wybiera najbliższe Walne Zgro­
madzenie innego na resztę czasu, przez który uby7- 
wający miał jeszcze w W 37dziale pozostać.

Ustępujący po upfywie czasu urzędowania człon­
kowie mogą być napowrót wybrani.

§. 15. Posiedzenia zwyczajne Wydziału odby- 
wają się stale w czasie sezonu kąpielowego t. j. od 
dnia 1 czerwca do końca września co dni czternaście, 
nadzwyczajne zaś wedle potrzeby z własnej inicya- 
tyw 3T Prezesa, w razie przeszkod3 'je g o  zastępcy, lub 
na żądanie trzech członków Wydziałowych. Uchwały 
W ydziału zapadają bez względu na większość głosów 
obecnych, a wrazie równości rozstr/37ga głos Prze­
wodniczącego. Do ważności uchwał potrzebną jest 
obecność przynajmniej trzech członków, wliczając 
już i Przewodniczącego. W  razie nieobecności na 
posiedzeniu Prezesa i jego zastępcy, przewodniczy 
najstarszy wiekiem z członków obecnych.

Nieusprawiedliwiona należycie nieobecność na 
trzech po sobie następujących posiedzeniach którego 
z obranych członków Wydziału, uważaną być ma za 
złożenie mandatu; na członka Wydziału

§. 16. Do zakresu działania Wydziału należy:
a) W ybór ze swego grona Prezesa Towarzy7- 

stwa, jego zastępcy, Sekretarza i Podskarbiego, 
a w razie potrzeby i Bibliotekarza;

b) Przyjmowanie i wykluczanie członków:
c) Uchwalanie regulaminu swoich obrad i czyn- 

ności, oraz instrukcyi dla urzędników,
d) mianowanie i usuwanie urzędników i sług, 

których posad37 ustanowiło Walne Zgromadzenie;
e) Postanowienie o uznaniu jakiego czasopisma 

za organ Towarzystwa, lub wydawanie osobnego 
peryodycznego.

f) wykon37wanie uchwał Walnych Zgromadzeń;
g) przygotowywanie spraw, których załatwienie 

należy do Walnego Zgromadzenia;
h) załatwianie wszelkich spraw nie objętych 

§. 11, i nie należących do zakresu działania W a l­
nego Zgromadzenia.

W ydział ma prawo uchwalać W37datki nadzwy­
czajne na niezamieszczone w budżecie cele aż do wy­

sokości sumy 50 złr. w. a. W ydziałowi pozostawia 
się wolność w nadzwyczajnych wypadkach przeno­
szenia szczególnych pozycyj budżetu zamieszczonych 
pod tym sam3 7m tytułem.

X I. Prezes.
§. 17. Prezes lub w zastępstwie tegoż W ice­

prezes reprezentuje Towarzystwo na zewnątrz w obao 
władz rządowych i autonomiczu37ch jako też w ohec 
obcych Towarzystw, podpisuje pisma i ogłoszenia 
wychodzące od W 37działu, zwołuje Walne zgrom a­
dzenia i Wydział, kieruje obradami i przestrzega po­
stanowień statutu i regulaminów, tudzież wykonania 
uchwał Walnego Zgromadzenia i Wydziału.

Towarzystwo przyjmuje za swoje wszelkie 
umowy zawarte przez Prezesa lub Wiceprezesa 
w jego imieniu w mysi powziętych uchwał W alnego 
Zgromadzenia, względnie Wydziału.

Prezesowi a w jego zastępstwie W iceprezesowi 
służy prawo zawieszania w urzędowaniu aż do naj­
bliższego posiedzenia Wydziału tak członków komi­
tetu wykonawczych jakoteż urzędników i sług To - 
warz3 7stwa. W  takim razie W ydział bezzwłocznie 
zwołanym być musi.

Służy mu również prawo zawieszania uchwały 
Wydziału, w takim jednak razie obowiązany jest 
zwołać w ośmiu dniach Walne Zgromadzenie dla 
przedłożenia mu spornej kwestyi.

X II. W ice prezes.
§. 18. Wiceprezes zastępuje prezesa we wszy­

stkich jego czynnościach w razie tegoż nieobecności 
lub innych zachodzących przeszkód.

X III. S e k re ta rz .
§. 19. Sekretarz prowadzi kancelaryę Towarzy­

stwa, redaguje i podpisuje z Prezesem wszelkie p i­
sma z Towarzystwa wychodzące, spisuje protokóły 
obrad Wydziału i Walnego Zgromadzenia, utrzy7- 
muje w ewidencyi wszystkich członków, załatwia 
sprawy administracyjne wedle poleceń Wy7działu lub 
Prezesa i jest odpowiedzialnym za inwentarz sobie 
powierzony, przechowuje akta, księgi itp.

X IV . Podskarbi.
§  20. Podskarbi utrzymuje kasę, załatwia pod 

kontrolą Prezesa wszelkie sprawy7 pieniężne i składa 
rachunki. Wszystkie te czynności załatwia on we­
dług instrukcyi Wydziału.

XV. B ib lio tekarz.
§. 21. W  razie założenia przez Towarzystwo 

Biblioteki w Krynicy, zachowuje i utrzymuje takową 
w porządku Bibliotekarz.

X V I. Komitety w ykonaw cze.
§. 22. Komitety wykonawcze ustanawia wedle 

potrzeby Wydział, określa ich skład i zakres czyn-
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ności i wydaje im odpowiednie instrukcje i polece­
nia. Komitety te są organami wykonawczymi W y ­
działu, któremu składać mają sprawozdania ze swej 
działalności. (Dok. nast.).

Sprawozdanie komitetu ogrodowego
w  K rynicy z roku 1884— 1885.

( C i ą g  d a ls z y ) .

Rok 1885.
Na posiedzeniu Komisyi zdrojowej w dniu 29 

kwietnia r. b. ukonstytuował się Komitet ogrodowy, 
w którego skład weszli: P. Zygmunt Sokołowski, 
Dr. B. Skórczewski i P. H. Nitribitt, z poza grona 
zaś Komisyi P. E. Wasiłowski oraz p. Warnicki se­
kretarz Komisyi i p. J. Siemieński tymczasowy ogro­
dnik zakładowy.

Na temże posiedzeniu Komisyi uchwalono na 
utrzymanie parku i ogrodów i na przeprowadzenie 
nowych upiększeń oddać Komitetowi ogrodowemu 
do rozporządzenia sumę 2000 złr. w której to sumie 
nie jest objętą płaca ogrodnika, i ogrodniczka w kwo­
cie 240 złr., płaca [.arkowego w kwocie 144 zł., oraz 
koszta dokonanej już naprawy oranżeryi w sumie 
120 złr., czyli razem budżetem preliminowano na po­
trzeby ogrodowe swing 2504 złr.

Komitet ogrodowy na pierwszem posiedzeniu 
zajmował się przedewszystkiem ułożeniem budżetu 
z sumy oddanej mu przez Komisyę zdrojową, i po 
wyczerpujących naradach zgodzono się na następujący:

Budżet na rok 1885.
1. Utrzymanie.

1) Roczna pensya ogrodnika i ogrodniczka 240 złr.
2) Parkowego pensya roczna . . . . 144 n
6) Konserwa r o c z n a ...................................... 500 »
4) Naprawy ław ek ............................................ 25 75
6) „ m ostk ów ...................................... 50 75
6) „ * m u r a r s k i e ................................ 8 77

7) „ drogi ku Krynicy . . . . 30 >7
8) Narzędzia o g r o d o w e ................................ 25 75

Razem 1022 J5
. U . Nowe roboty i ulepszenia.

1) Sprawienie ławek żelaznych . . . . 150 złr.
2) „ „ drewnianych . 10 75
3) Malowanie sztachet i słupków 50 77

4) Roboty w p a r k u ...................................... 400 V
5) Budowa k r ę g ie ln i ...................................... 200 75
6) Budowa stawu, kaskady i wodotrysku . 210 77

Razem 1020 ri
Zestawienie.

I. U trzym an ie ................................................... 1022 d r .

II. Nowe roboty i ulepszenia . . . .  1020 ,,
Roboty już wykonane.................... 242 „
Naprawa oranżeryi............................ 120 „
Nieprzewidziane w ydatki................100 „

Razem 2504 r
I. Pozycye dotyczące konserwy zakładów7 ogro­

dowych i parku nie potrzebują bliższych objaśnień, 
gdyż wydatki tutaj umieszczone rozdzielają się na 
rozliczne drobne a przez cały rok trwające roboty, 
które oceniono na podstawie bilansów lat poprzednich.

Należy jednak uwydatnić iż Komisya zdrojowa 
w roku 1884 uchwaliła, aby przy przyjęciu nowego 
ogrodnika zmniejszyć na 240 złr. pensyę roczną ta­
kowego, który wraz z ogrodniczkiem pobierał 530 
złr., a to ze względu, że obok ^cusyi otrzymuje on 
duży ogród i piękny domek mieszkalny, a nadto do 
niego należy zbiór traw z gazonów' i łąk; przeto 
w jego ręku są rozmaite źródła dochodów, a te wy­
starczą mu na utrzymanie rodziny'.

II. Pomimo że na chodnikach i w parku znaj­
duje się przeszło 100 łaieek żelaznych, to przecież ta 
ilość nie jest jeszcze dostateczną i często słychać 
narzekania, iż na górnych przechadzkach w parku 
nie ma wygodnych ławek jeno zwykłe palikowe: 
dlatego postanowdono zwiększyć ich liczbę o 10. Po 
przejrzeniu rozmaitych cenników i po przeprowadze­
niu korespondencyi z fabrykami, sprowadzono takowe 
od p. L. Halskiego po cenie 11 złr. 80 ct. za sztukę.

2) Oprócz tego liczba zwyczajnych palikowych 
ławek okazuje się niedostateczną, dlatego prócz po- 
naprawiania starych ustawiono jeszcze 80 sztuk no­
wych tak w parku jak i na drodze do Słotwin.

(C. d. n.)

Korespondeneye z polskich zdrojowisk.

Z Żegiestowa od bawiącego tam na kuracyi hr. 
Michała Miącsyńskiego, odbieramy list, z którego 
ustęp, pozwalamy sobie ze względu na cenne uwagi 
przytoczyć, przepraszając naprzód naszego Autora za 
naszą niedyskrecyę.

Żegiestów , 13 lipca.
„ ............  Niemałą zasługę szanowny Pan poło­

żył, podjąwszy się wydawania czasopisma poświęco­
nego sprawom naszych zdrojowisk. Może tą drogą 
da się ściągnąć do naszych zakładów7 kąpielowych 
większość naszych rodaków, którzy często niepotrze­
bnie wywożą pieniądz z kraju, bo nasze zakłady 
naprawdę nie ustępują zagranicznym.

Mogę to śmiało wyrzec, bo zwiedziłem takowe 
niemal w całej Europie. Dziwię się, dlaczego w Pi­
śmie pańskiem nie ma korespondencyi z naszeg
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uroczego Zakopanego (Prosiliśmy i  prosimy wszy­
stkie zarządy zdrojowisk i gości kąpielowych o nad- 
sełanie nam korespondencyi, le^z prośby nasze są 
po większej części daremne.... niestety. Nierozumie- 
my widocznie, chociaż nie wszyscy, swego własnego 
interesu. Płatnych zaś korespondentów mieć jeszcze 
nie możemy. Przyp. lied). Powinniśmy się starać, 
ażeby podczas sezonu kąpielowego była utrzymana 
nieustanna łączność w naszych zdrojowiskach. Tylko 
tym sposobem podniosą się nasze zakłady i da się 
usunąć niejedno złe.... A  przecież wszystko co wy­
rasta na naszej ziemi, jest naszym obowiązkiem ko­
chać i popierać. "W Krynicy ma się budować dom 
zdrojowy. Pozwalam sobie zwrócić uwagę, abyście 
wpłynęli stanowczo stroją radą, ażeby ten nowy dom 
zdrojowy nie został zbudowany naprzeciw głównego źró­
dła, gdzie jest pawilon muzyczny. Jestto najpię­
kniejsze miejsce, ślicznie położone, jakich mało na­
wet w innych zagranicznych zakładach kąpielowych. 
Krynica jest sercem, że tak powiem — naszych 
zdrojowisk, tak jak Warszawa naszych miast. Nie 
pozwólcie ażeby dobrowolnie została zeszpeconą.

Krynica, 17 lipca.
Kdka dni temu wybrało się grono osób z K ry­

nicy do Zakopanego: Jestto piękna wycieczka, do 
której zachęcamy. Niewierny jednak czy drogi są 
wszędzie dobre, gdyż deszcze podobno przyczyniły 
się do nadwerężenia dróg w tamtej okolicy. W  pier­
wszych dniach tygodnia przeszłego, odbył się mały 
reunion, czy piknik w hotelu Krakowskim, w kółku 
ściśle zamkniętem. Bawiono się podobno dobrze 
w kilka par. Bylto jakby wstęp do większego balu, 
z którego dochód przeznaczono na pogorzelców Gro­
dna. Bal ten odbył się dnia 15 bm. w pięknie przy­
strojonej sali w7 hotelu „pod trzema różami“ . Towa­
rzystwo zebrało się dosyć liczne, do 100 osób liczące. 
O rezultacie finansowym nic jednak pewnego do­
nieść nie możemy, słyszeliśmy jednak, iż zebrano 
około 300 złr. Byłbyto piękny wynik starań i zabie­
gów Komitetu balowego. Bawiono się dobrze, spo­
dziewaliśmy się jednak, iż więcej osób weźmie udział 
wj zabawie, zapowiadającej się bardzo świetnie. Pod­
nieść musimy fakt, iż właściciel sali balowej oddał 
takową zupełnie bezinteresownie komitetowi do dys- 
pozycyi. Obszerniejszą relacyrą wraz z dokładnym 
wynikiem finansowym, podamy później —  a dzisiaj 
zanotujemy jeszcze iż do kadryla stanęło 24 par, 
tworzących piękne szeregi urozmaicone gustownymi 
a nie bogatymi toaletami.

Napływ- gości do naszego zdrojowiska, coraz 
większy — a mieszkań coraz mniej wolnych. Nie­
stety — wszystko to nie dzieje się prawidłowo. 
Obecnie bowiem zbliża się chwila ogromnego na­

pływu osób — i to potrwa zaledwie kilka tygodni, 
a cały piękny czerwiec i połowa lipca, zeszła tak, 
iż były prawie pustki w  Krynicy. A  właśnie w tych 
miesiącach tj. w czerwcu i lipcu, można było mieć 
i większe wygody i czas był prześliczny — a gości 
było mało. — Musimy się poprawić.

O teatrze niewiele możemy powiedzieć. W  osta­
tnich dniach dano kilka lepszych sztuk, na które 
chętniej spieszy publiczność.

Słyszeliśmy coś o odbyć się mającej loteryi 
fantowej na dochód budowy kościoła. Niewierny je ­
dnak czy przyjdzie ona do skut.ku. A  wartoby wejść 
w ślady ks. Jadwigi Sapieżyny, i zająć się tą lote- 
ryą. Zachęcamy najgoręcej do tego aktu humani­
tarnego.

Wiadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk.
Krynica.

O płaty  zdrojow e wynoszą na caiy sezon od osoby: Taksa 
kuracyjna I. kl. 3 złr. —  za muzyką 3 złr. —  Taksa kuracyjna 
II. kl. 1 złr. 50 ct. — za muzykę 1 złr. 50 ct. Dzieci gości 
zdrojow ych do lat 10, służba gości i ubodzy są od opłat zdro­
jow ych  uwolnieni.

C zyte ln ia  gazet W sali łazienek m ineralnych : abonamen t 
od osoby na sezon 1 złr. 50 ct.

W ypożyczaln ia ks iążek  w łazienkach mineralnych, ma 
dzieła w języku : polskim, francuskim, niemieckim i angielskim. 
Opłata miesięczna od biorących l  dzieło, 1 złr. —• dwa dzieła 

złr. — Kaucya 5 złr.

"l Od g. 6 t Od s- 1
Ceny kąpiel: ran. do 2 O

'
TW ff. 6

I. W  gmachu łaziebnym głów nym .
po pcłud. wieczór

złr. ct. j złr. ct.
iKąpiel mineralna wanienna metodą 

JSchwartza ogrzewana dla dorosłych 
................................................K l. I. . 90 90

„ O „  _ ?» H" — 70 50
Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla doro­

słych . . . . . . . — 35 — 30
Kąpiel mineralna nasiadowa . — 20 —

„ „  natryskowa ogólna — SO — ” i
„  parowa (łaźnia słowiańska) . — 70 —

II. W  chodniku krytym.
Kąpiel gazowa z kwasu węglowego — 50 — 50 J

III. W  łazienkaeh borowinowych. j
Kąpiel żelazna borowinowa Kl. I. 1 60 i 00

77 I) 77 77 jl-P 1 30 i 10 !
„  „  „  dla dzieci SO — 70 i

na nogi . — — — 30 ;
na ręce — — — 20 j

Okład borowinowy . . . . . —• — — 6 1
Kąpiel zwyczajna K l I. . . . •— 50 — 50 j

„ I I ................................. — 35 —• 35 i
IV . Kąpiele rzeczne.

W  zbiorniku lub natryskowe — 15 — 15
V. Dodatki do kąpiel.

2 litry odwaru igliw iowego — 10 — 10
Za użycie prześcieradła kąpielowego — 10 — 10
„  „  ręcznika . . . . — 6 — 6

VI. Zakład hydryatyczny (w odoleczniczy): przy sam oist­
nej lcuracyi, kompletna procedura (tygodniow y bilet) 1 złr. 
dzionnie, cały bilet (tygodniowy) 7 złr. — Przy kuracyi uzupeł­
niającej: Kąpiel wanienna 40 ct., w basenie 20 ct., nasiadowa 
20 ct., opakowanie 20 ct., mięszenie 20 c t , natrysk 15 ct.— R ę­
cznik 10 ct., prześcioradło 6 ct., koc wełniany 20 ct., za je d n o ­
razowe użycie. — Kierownitc hydroterapii: Dr. Ebers.

Ceny pom ieszkań w domach rządowych lub prywatnych są: 
od 20 ct. do 2 złr. dziennio za pokój. Oeny stosują się do poło-
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żenią i urządzenia, mieszkania. Najdogodniej wybrać mieszkanie 
za przybyciem  do K rynicy, co wielka ilość mieszkań ułatwia.

Powozy, fia k ry  i w ózki góralsk ie przy dworcu koleji w Mu­
szynie. Cena od 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Biuro w yw iadow cze udziela bezpłatnie wszelkich wyjaśnień.
Ruch pociągów na sfacyi M uszyna-Kryn ica ważny od i  czer­

w ca  b. r — Przychodzą do M uszyny-K rynicy: pociąg osobowy 
o godzinie 8-05 rano; poc. miesz. o godz. 1P55 przed południem; 
poc. osob. o godz. 7'07 wieczór — Odchodzą z M uszyiry-Krynicy 
poc. osob. o g. (i-10 rano; poc. miesz. o godz. 2-20 po południu; 
poc. osob. o godz. 8 1 3  wieczór.

Ze zdrojowisk zagraniczny eh.
Gleicbenberg w lipcu. czytelni tutejszego 

zakładu z przyjemnością spotkałem się z "Waszem 
czasopismem. Szkoda tylko, że ono nie obejmuje listy 
gości z innych miejsc zdrojowych karpackich—i że 
z pisma W aszego tylko przez jeden dzień tu można 
korzystać, starannie bowiem już w drugim dniu po 
nadejściu, bywa przez dozorcę czytelni usuwane *). 
Z  25 zaś list gości kąpielowych tu wyłożonych, po­
między innymi z miejsc nawet nam nieznanych 
w Niemczech i Austryi, nie znajdziesz żadnej listy 
ze zdrojowisk galicyjskich lub polskich w ogóle — 
a wszak tam pojechały nasze żony i córki. Panowie 
lekarze Polacy tu ordynujący, mogliby zobowiązać 
zarząd zdrojowy tutejszy do zaprenumerowania rze­
czonych list.

W edług ostatniej listy ogólna liczba gości 
w Gleichenbergu dochodzi 2470 osób. Obecnie bawi 
tu na kuracyi Polaków nie wyżej 10. Drożyzna 
o  jakiej Krynica i Szczawnica nie mają wyobraże­
nia, odstrasza nas biednych. Ze znaczniejszych go­
ści bawi tu obecnie Arcyksiążę Ferdynand D ’Este. 
Od tj’godnia rzadko kiedy widzieliśmy słońce—małe 
deszcze przechodzą. Rola,

W  Vichy ma wystąpić sławny śpiewak Faure, 
w tamtejszem Kasynie. Będzie śpiewał w „W ilhel­
mie Tellu“ i „Faworycie'1 — i otrzyma za każdy 
występ 5000 franków.

W Iszlu wybudowana niedawno na „Sirinskogel11 
wieża, skąd jest prześliczny widok na całą okolicę, 
nosić będzie nazwę: „Kaiser-Franz-Josefs-Warteu, 
na cześć bawiącego tam naszego Monarchy.

W ildbad- Ruch kąpielowy jest tu w całej pełni 
rozwinięty. Mamy o 200 osób więcej jak roku prze-

') Najlepszy to dowód podobno, jak  N iem cy starają się 
o  to, aby nawet do tych  kilku Polaków, bawiących w Glei- 
cbenbergu, nie doszły jakie korzystne wiadom ości z polskich 
m iejsc kąpielowych i nie skusiły ich do używania swoich za­
miast obcych  zdrojowisk. Spodziewamy się jednak iż bawiący 
tam Pol acy, zaprotestują przeciwko temu usuwaniu naszego p i­
sma. Będziemy i m y umieli odpowiednio się odwzajemnić.

(Przyp. Ked.).

szłego tym czasie. W  ostatnich dniach przybyło tu 
wiele wybitnych osobistości z Rosyi, Anglii i Ame­
ryki. Przedstawienia teatralne już się rozpoczęły. 
Mieliśmy również kilka koncertów.

Do Karlsbadu przybył na kuracyą były minister 
francuski Leou Say.

DaV0S. Pogoda jest tu prześliczna. W  ostatnich 
dniach urządzono „pierwszy wieczór11 (u was rzecz 
nieznani!!), na korzyść tutejszego szpitalu. Publi­
czności było dużo na tym wieczorku, a dochód ró­
wnież znaczny, gdyż przyniósł pokaźną sumkę 1886 
franków. W  górach śnieg stopniał zupełnie i nagle, 
tak iż już teraz odbywają się wycieczki, co zwykle 
miało miejsce dopiero z końcem tego miesiąca.

W M arjenbadzie  tegoroczny sezon kąpielowy nie 
należy do najświetniejszych. Liczba gości jest mniej­
szą tego roku, niżeli roku zeszłego o tym czasie. 
Spodziewają się, że to się naprawi później. Koncerta 
bale i inne zabawj', są pomimo tego na porządku 
dziennym.

W Baden koło Zurychu umarł dnia 2 b. m. naj­
starszy tamtejszy lekarz zdrojowy, Dr. Jan M i n n i  c h. 
Był on przeszło 50 lat lekarzem zdrojowym w Ba­
dem Zdrojowisko zawdzięcza mu swój rozwój tera­
źniejszy, gdyż jego staraniom przypisać należy utwo­
rzenie Komisyi zdrojowej, wybudowanie domu zdro­
jowego itp.

Z  Neuhausen koło Szafuzy w Szwajcaryi, do­
noszą o następującym wypadku: Koło zamku Laufen, 
jest piękny wodospad Renu, który czasami oświe­
tlają ogniami bengalskimi, zapalanymi odrazu prą­
dem elektrycznym, co sprawia czarujący widok. Pe­
wnemu anglikowi zachciało się ujrzeć podobne 
oświetlenie. W  tej chwili założono na brzegu Renu 
ognie bengalskie •— nie zapalano ich jednak, gdyż 
anglik me chciał sam ponieść kosztów oświe tlenia. 
Ognie połączone drutem z bateryą elektryczną, po­
zostały więc na noc nie zapalone. W  nocy z 26 na 
27 czerwca, zerwała się szalona burza z piorunami 
i podczas gdy wszyscy byli w śnie pogrążeni, zaja­
śniał brzeg Renu wspaniałą iluminacyą. Piorun, za­
miast iskry elektrycznej z bateryi, zapalił odrazu 
ognie bengalskie — zbudzony anglik, rozkoszował 
się cudownym widokiem, podniesionym grozą burzy.

Drobne wiadomości.

Ks. Ignacy Daniec, krynicki kapelan od lat wielu, 
jak nas dochodzą wieści, ma zamiar opuścić K rynicę. M o­
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że te w ieści są przedwczesne, lub też kie mają żadnej J 
podstawy —  notujemy je  jednak tutaj, gdyż rozeszły się ; 
one między kryniczanami. Nie możemy w chodzić tu w  po • 
budki, któreby m ogły popchnąć czcigodnego iffr. Dańca do 
opuszczenia K rynicy , gdzie przez wiele lat zrósł się z nią, 
gdzie się osiedlił, w ybudow ał własną zagrodę, pom agał do 
wzrostu zakładu k ąp ie low e®  i gdzie przez wiele lat by ł 
kapłanem powszechnie szanowanym.

Nie możemy w ięc dać wiary, tym pogłoskom  G d yby  
one jednak miały jakąkolw iek podstawę, to będziem y za ­
pewne tłumaczem życzeń ogółu mieszkańców K rynic}', j e ­
żeli w ypow iem y myśl naszą, że wyjazd ks. Dańca z K ry ­
nicy  by łby  dla kryniczan stratą zbyt bolesną —  a pozo­
stanie Jego w  K rynicy  rzeczywistem  dobrodziejstwem , w y- 
świadczonem mieszkańcom K rynicy . A le nietylko m ieszkańcy 
K rynicy , lecz i goście kąpielowi, uczuliby stratę znakomi­
tego kaznodzieji i godnego kapłana z sercem bijącem dla 
ziemi rodzinnej i człowieka m iłującego poważne nauki, 
a takiego kapłana potrzeba nam tutaj, wśród grona ludzi, 
o w yższej intelligencyi. M amy nadzieję, iż pogłoski o ja ­
kich mówim y nie sprawdzą się, a m y długie lata cieszyć 
się będziem y z bytności czcigodnego kapłana m iędzy nami.

W przeszłym  tygodniu m ieliśmy małą przerwę w  ko- 
munikacyi pocztowej i kolejowej, spowodowaną nagłym w e­
zbraniem wód, i wskutek tego uszkodzeniem jednego upu­
stu na torze kolejowym . Przerwa ta nie trwała jednak długo 
gdyż zaledwie 48 godzin.

Ks. Tom asz Kolasiński, pleban w Oświęcimie, nade­
słał na ręce ks. Ignacego Dańca w K rynicy , piękną lampę, 
w  celu zawieszenia je j przed statuą M atki Boskiej, usta­
wionej w parku krynickim.

S:anow nych Gości kąpielowych, bawiących u w ód 
naszych, prosim y o łaskawe nadselanie nam krótkich wia­
domości, ® życiu kąpielowem, zabawach i t. p.. lub też ży ­
czeniach jakie tu i owdzie w  naszych zdrojowiskach się 
podnoszą, gdyż tylko tym sposobem  podążyć możemy na­
przód w odpowiednem urządzeniu krajow ych zdrojowisk.

Budowa domu zdrojowego (K u rh a u zu ) w Krynicy,
przybiera pomyślne i coraz więcej namacalne k sztjjty . D o­
wiadujemy się z najpewniejszego źródła, iż ostatecznie dom 
zdrojowy, w ykonany będzie podług planów pp. N iedziel­
skiego i Zaw iejskiego z dewizą „T a try 11. P lany te otrzy­
mały na konkursie pierwszą, nagrodę. Autorzy tych pla­
nów otrzymali już polecenia wykonania szczegółów , k o­
sztorysów itp. K oszta nie m ogą przekraczać smn}' 150.000 
złr. —  a budowa oddaną będzie w  drodze licytacyi pry ­
watnemu przedsiębiorstwu. Należy się w ysokie uznanie mi­
nisterstwu rolnictwa iż w  ten sposób załatwiło tę sprawę. 
Prywatne bowiem  przedsiębiorstwo nie jest tak krępowa­
ne i działa swobodniej a zatem i prędzej, jak  wszelkie 
przedsiębiorstwa rządowe, czyli tak zwane prowadzenia 
budow y w  własnym  zakresie.

T e a tr  lw ow ski W Krynicy, nie nąjlepszem cieszy się 
powodzeniem dotąd. Zaledw ie kilkanaście osób naliczyć 
można podczas przedstawienia w  kilku rzędach krzeseł, 
reszta zaś krzeseł i  loże są puste. Cira artystów jest do­
bra i staranna. K rynica je st ju ż  zapełniona publicznością, 
w ięc gdzie szukać pjjjjfczyny, nieuczęszczania publiczności 
do teatru? W ed łu g  ogólnego zdania tutejszych g o ś d  ką­
pielowych, przyczyna złego, leży w  prawdziwie wakacyjnym  
doborze sztuk. Są to bowiem  po większej części jakieś 
tłumaczone sztuki, lub też takie, które są zanadto znane, 
a  w ięc przeznaczone do urozmaicenia odpoczynku artystów

dramatycznych, a nie do zachęcenia publiki do uczęszcza­
nia na przedstawienia. D yrekcya teatru, powinuaby w ie­
dzieć. k  przyjeżdżają tu ludzie, byw alscy w  świeeie i zna­
ją cy  dobre teatra, ja k  n. p. warszawskie i inne, w ięc 
sztuczki wakacyjne nie pociągają ich do teatru. Jeżeli zaś 
dyrekcyi teatru nie zależy na wykazaniu się świetnym  w y ­
nikiem finansowym teatru krynickiego, to rzecz inna; lecz 
w tedy prosim y nie kłaść tego w yniku na kari) obojętno­
ści gości kąpielow ych lub nareszcie na karb samego za­
kładu zdrojow ego, gdyż nie będzie tu winna ani publi­
czność kąpielowa ani też zdrojow isko. Z e  uwagi nasze, są 
słuszne a płyną jedynie z życzliw ości dla teatru, dow odzi 
tego najlepiej tu okoliczność, iż na lepsze sztuki chętnie 
publiczność uczęszcza do teatru. „M iód Kasztelański, ściągnął 
bowiem  liczną Publiczność, jakiej inne sztuki nie w idziały 
dotąd.

W Zakopanem  panowały w  przeszłym  tygodniu  
ogromne burze poHozone z u lew * ośin dni trwającą, w sku­
tek czomo w ody ogromnie w ezbrały. M ost szaflarski po- 
pow yżej cmentarza zniosła woda. a inne drogi i m osty p o ­
psuła, tak iż komuuikacya była przerwana. •

Z  Buska otrzymujemy od D ra D obrzańskiego wia­
dom ość, iż sezon kąpielow y jest tam w  całej pełni roz­
w inięty i dosyć świetny, gdyż do 10 lipca baw iło tam 
78(5 osób, czego dawniej nie by wato. D r. D obrzański, 
gniewa się na nas, iż w  numerze 8 naszego pistna poda­
liśm y wiadom ość z Buska, jak oby  tam mało było rozw i­
nięte życie kąpielowe. Tak nas poinformowano. Jeżeli ta 
iiiform acya była błędna —  to nic nasza wina. Prosim y 
o wiadom ości obszerniejsze stamtąd —  a chętnie z tych  
wiadom ości korzystać będziemy.

I. Z w ycza jn e  W alne Zgrom adzen ie członków  T q- 
warzystwa Przyjaciół K rynicy , odbyło się 16 b. m. w  Czy­
telni. w gmachu głów nych łazienek. Bliższe szczegóły  p o ­
dam y później,

W Iwoniczu odbędzie się dnia 19 b. m. w ieczorek 
z tańcami, na cel budow y kaplicy w  zdrojowisku.

Wybudowanie lokalu do gim nastyki w  K rynicy , 
je s t  pożądane. Stara szopa wystawiona w  parku, w  m iej­
scu nieodpowLodniom, jest niewystarczająca, a nawet p o ­
dobno znacznie zębem czasu zadraśnięta. N auczyciel dłu­
goletni gimnastyki p. W eiss, robi co może w  tej szopie, 
lecz wiele zdziałać w  tak nieprzystępnym  miejścu trudno.

Obok bowiem  gimnastyki, możnaby urządzić inne 
rozrywki, ja k  strzelanie do tarczy, jazdy  w elocypedem  itp., 
lecz na to wszystko trzeba odpowiedniego i przystępnego 
miejsca. Spodziewamy ś k i» ż  o tem również poiB fclą tu­
taj, jak  pomvślano o innych rozrywkach, tak bardzo p o ­
żądany cli.

Ogólna lista gośei.

Po dzień zamknięcia numeru tygodnika naszego, 
wykazują obce listy gości, następującą ilość osób, w b ie ­
żącym  sezonie kąpielow ym :

Aussee . . . .  2 .268 osób
Baden-Bajjfei . . . 20 .968 *
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B ilin . . . . 64
B usko . . . . 786 r
C ieplice-T renczyn . . 1.602 51
Cudowa . . . 579 37
E ichw ald  . 385 35
E lster . 2.637 55
Francensbad . 4.325 n
Gastein 1 544 77
G leichenberg . . 2.471 17
G rafen b eig 781 77
Isz l . . . . . 4.276 17
K altenleutgebćn 416 11

K arlsbad . . 15.887
K ryn ica 1.557
L ip ik  . . . 480
M arienbad . . 6 .727
R einerz . . 1.7.32
Szczaw n ica. . . 1.754
Y oslau  . . . 2.401
W ild b a d . . 2 .520

U praszam y szanowne zarządy zdrojowisk, o łaskaw e  

nadsyłanie nam najdalej do środy w każdym  tygodn iu , 

sw ych w ykazów , obejm ujących bawiącą ilość osób w  p o­

szczególnych zdrojowiskach.

VIII. L is ta  gości zdrojowych w Krynicy
przybyłych od 10 do 19 lipea 1885 r.

Liczba
porządk-

kowa
Im ię, nazwisko i godność Zkąd przybywa Pom ieszkanie

578

579
580
581
582
583

584
585
586

587
588
599
590
591
592
593
594
595
596
597
598 
509
600 
601 
602
603
604
605
606
607
608

609
610 
611 
612

B rysiew iczow a F loren tyna , żona pocztmistrza
z córką ...............................................................

Biliński Koryolan, właściciel ziemski 
Regulska Nlarya, żona inżyniera z córką 
S zk la rska  Julia, córka nauczyciela .
U ib era ll Nlarya, obywatelka ze służącą 
Ł un iew ska  W aie rya , obywatelka z rodziną i

s łu ż ą c ą ...............................................................
G azdzicka A u gu sta , o b y w a t e l k a ...................................
Seidm ann Rachel, żona kupca .
Hoffer B ronisław a, utrzymująca się z własnych 

funduszów z córką i służącą .
Raczyńska E m ilia , kapitalistka z siostrą 
R aczyńska B ronis ław a, kapitalistka ze służącą.
NeufeId Helena, żona k u p c a ...............................
Kohl S a ra , żona k u p c a ......................................
Sessler Z ip re , żona kupca  .........................
S p irt Roza, żona k u p c a ......................................
K iszakiew icz Petronela, żona rzemieślnika . 
Chrostowska Nlarya, osoba prywatna 
Schlap B erlha , żona kupca 
Back Roza, żona kupca 
Szacht Hasze żona kupca 
Klinghoffer Fani, żona kupca 
E ttinger Frim cie, żona kupca 
Flaum haft Eleonora, córka kupca 
Brom berg H., żona kupca 
S zm u rło  Nlarya, żona obywatela 
Paschek Fanny, żoua piwowara 
W róbel Ludm iła, żona kupca z córką 
Paszkow ska Izab e lla , obywatelka z rodziną 
Buchwitz Em m a, nauczycielka . . . .  
Cybulska Zofia, córka kupca z siostrą . 
D aniełow a Laura , żona adwokata krajowego

z córką i s łu ż ą c ą ......................................
P ie traszk iew icz  Ksawery, obywatel z rodziną 
Chudzyńska, Józefa, nauczycielka 
C ecylia P la ter Zyberk , obywatelka .
M eisels H enryka, obywatelka . . . .

z Turki

z Kijowa 
z Warszawy 
z Krakowa 
z Pilzna

z RadgoszczyKr. Pol. 
z Białej wsi Kr. Pol. 
z Krzywczy

z Warszawy 
ze Lwowa

11 n
z Krakowa 
z Kamionki Strum. 
z Mszany dolnej 
z Podwołoczysk 
z Leżajska 
z Kielc (Król. Pols.) 
ze Lwowa
n rt

ze Szczerzec 
» *

ze Stanisławowa 
z Krakowa 
z Międzyrzec Kr. Pol. 
z Warszawy 
z Grybowa 
z Warszawy 
z Kijowa 
z Warszawy

z Wadowic 
z Krakowa 
z Warszawy
u n
z Krakowa

Ilość
osób

pod Szwajcarem

w Hotelu Kraków.
n n

„ Wawelem 
w W illi Ułana

„ Białą różą
* n pod Koleją państw.

„ Pagatem 
„ Wisłą
*1 7?

, Łabędziem

„ Sygnałem 
pod Cisem 
pod 3 Koronami

n n
n n
» 77

. r>
11 • 77

Góralem 

Węgier. Koroną

!)
n  n

pod 3 Różami
n . «

w Łazienkach
j? »
pod Szczerbcem Chr

2
4
1
2

3
4 
1 
1 
1
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Liczba Ilośópor ząd- 
kowa Im ię , nazw isko i godność Z k ą d  p r z y b y w a Pom ieszkanie osób

618 Krongold Stefania, ż o n a  k u p c a ................................... z  K r a k o w a p o d  S z c z e r b c e m  C h r. 1
614 Jaw ornicki M arc e li, d y r e k to r  K a s y  O s z c z ę d n . . n 11 i „ O r łe in 1
615 Ebejszyc S im er, ż o n a  k u p c a  z  r o d z in ą  . z P ło c k a  (K r o i . P o l.)  p o d  P o g o n ią 3
616 Briengeld Sura, ż o n a  k u p c a  ................................... » r. 1
617 Połczyński Józef, a d w o k a t  p r z y s i ę g ły  z  r o d z in ą

z  C z ę s to c h o w y 6
618

i s łu ż ą c ą ....................................................................................... 11 j*
Herm an Ludw ika, o b y w a te lk a  z  c ó rk ą  . z  W a r s z a w y 11 T) 2

619 Kuhn Adolf, k o r o n k a r z ..................................................... z  J o a c h im s th a l (C z e .) n 11 1
620 Źołtyńska A lbina o b y w a te lk a  z  c ó rk ą z W a r s z a w y „ Z ło t ą  b ra m ą 2
621 W id erk iew icz  Karolina, o b y w a te lk a  z c ó r k ą . z P io tr k o w a n " 2
622 Buszm akin A leksandra, n a u c z y c ie lk a . z W a r s z a w y p o d  w ę g . K o r o n ą 1
628 A leksandra z  D ą b s k ic h  Jędrzejow iczow a, w ła ­

z B ia łe j
624

ś c ic ie lk a  d ó b r  z  có rk ą  i s łu ż ą c ą „ L it w in k ą 3
W ale rya  M a r g r a b in a  Gordon, o b y w a te lk a  . z  K e ż u e h o w a w  W it o łd ó w o ^ 2

625 Kaplińska M arya , ż o n a  in ż y n ie r a  ze  s łu ż ą c ą  . ze  L w o w a „ W ę g .  K o r o n ą 2
626 W alfisz Rozalia, ż o n a  w ła ś c ic ie la  d o m u  z s io ­

627
strą  . . . .  ............................................ z  W a r s z a w y p o d  L w e m 2

Regulska M ary a  żo n a  in ż y n ie r a  z  c ó re c z k ą » W ę g .. K o r o n ą 2
628 Rosycki Jan, u r z ę d n ik  s ą d o w y  z  r o d z in ą  . z  Ż a r e k  (K r ó l . P o l .) p o d  L it w in k ą 4
629 F erb er Anna ż o n a  k u p c a  z c ó rk ą  . . . . z P o d g ó r z a „ G ó r a le m 2
6y0 F erb er Franciszka, ż o n a  in ż y n ie r a  . . . . z  K i 'a k o w a 11 1
631 G eis ler Teresa, ż o n a  k u p c a  . . n 11 » 11 1
632 Franke! M arya, żo n a  k u p c a  z r o d z in ą  i z g u -

633
w e r n a t k ą .............................................................................. 11 11 1) ” 5

B auchw erger Rifka, k u p c o w a ................................... z e  S z c z a k o w y  (R o s y a ) p o d  Ł o s o s ie m 1
634 Hirschsohn Mordko, k u p i e c ............................................ z  L u k o w a  (R o s y a ) 55 » 1
635 Ruzal Josel k u p ie c  z  c ó rk a , . . . . . . z  Ł o s z ić  (R o s y a ) 11 15 2
636 G raum an Sam uel W olf, k u p i e c ................................... z D r o h o b y c z a » n 1
637 D rim in er A lter, k u p iec  ze  s łu ż ą c ą  . . . . z e  S k a ły » ł) 2
638 M ark iew io z  Aniela, ż o n a  n o ta r y u s z a  z  c ó rk ą  . z  W a r s z a w y w H o te lu  W a r s z . 2
639 Dem ońska W iktorya, ż o n a  p r z e d s ię b io r c y z L u b lin a fi n n 1
640 Lenartow ska G abryela, n a u c z y c ie lk a z W a r s z a w y 11 » 11 1
641 C zaarsk i Ed., s p e c y a lis ta  n a d g n io t k ó w z  W i e d n i a 11 55 n 1
642 G ertner Chaje, h a n d la r k a  ............................................

B riis lig er Ernestina, h a n d la r k a  . . . . .
z  G w o s k a u L u f t g la s a 1

643 z e  L w o w a » )) 1
644 Braum  Neche, h a n d l a r k a ..................................................... z T a r n o w a V jj 1
645 L eib le r Liebe, h a n d l a r k a ..................................................... ze  S ta r e g o  S ą c z a p o d  G o łę b ia m i 1
646 B randstadter Elle, h a n d la r k a  ................................... n n n 11 1
6 4 7 M arya B a r o n o w a  Taube, ż o n a  je n e r a ła  w o jsk

647
r o s y js k ic h  z  r o d z i n ą .................................................... z  K i jo w a w  W i l l i  b ia łe g o  o r ła 4

F erb er Jakób, t e o h n i k ............................................................. z  P o d g ó r z a p o d  G ó r a le m 1
648 Hiirsch Chana, z ło tn ic z k a  ............................................ z N o w e g o  S ą c z a u  K e i la 1
649 Łoboś Józef, c. k . n a d k o m is a r z  z  r o d z in ą  . z  B r o d ó w p o d  G w ia z d ą 3
650 T rze c ia k  Józef, d z ie r ż a w c a  d ó b r  . . . . z  R a k o w c a n n 1
651 Jegierek Jan, c. k . o f ic y a ł  w  M in is te r s tw ie z  W ie d n ia ii V 1
652 M ik iew icz  Ludwik, c. k . u r z ę d n ik  S k a r b o w y  z 3

653 r o d z i n ą ....................................................................................... z  B r z e s k a „  S z c z e r b c e m  C h r .
Rakowski Adolf, o b y w a te l  z  r o d z in ą z e  S ta r e j W s i  ( K r . P .) p od  3  R ó ż a m i 4

654 Kośnierska Adela, ż o n a  k u p c a  z  r o d z in ą z e  L w o w a ” 71 4
655 F lako w ic z  Józef, a d w o k a t  z e  s łu ż ą c y m z e  S a n o k a w  h o te lu  K r a k o w s k . 2
656 M oryca M arya, n a u c z y c ie lk a  ................................... z  K i e lc  (K r ó l . P o l.) u N o d z y ń s k ie g o 1
657 G agatnicka Zofia, ż o n a  p r z e m y s ło w c a  . z  W a r s z a w y p o d  A k a c y ą 1
658 Donim irska W ale rya , w ła ś c ic ie lk a  z ie m s k a z  K o ż u s z k ó w  K r . P o l. 1
659 Pruska K azim iera , c ó rk a  w ła ś c ic ie la  z ie m s k ie g o n n 11 11 1
660 B orodajkiew icz Eugenia, ż o n a  g r . k a t. k s i ę d z a . z  H o r o d y s z c z p o d  Z ło t ą  b r a m ą 1
661 S a ła t M., k a n d y d a t  n a  r a b i n a ................................... z e  L w o w a u Y o g la 1
662 Z a k rze w s k a  Jadwiga, o b y w a te lk a  z ie m s k a z e  S a d o w ić  K r .  P o l. p o d  G ó r a le m 1
663 Łub ieńska G abryela, o b y w a te lk a  z ie m s k a  . n » 5? 1) 1
664 S c h w arz  Dorota, o b y w a t e l k a ................................... z e  L w o w a „ K r a k u s e m 1
665 O bertyński Adam, w ła ś c ic ie l  d ó b r  . . . . z  O d n o w a p o d  tr z e m a  r ó ż a m i 1



K R Y N I C A .

Liczba
porząd­
kowa

Im ię, nazw isko i godność Zkąd przybywa Pom ieszkanie Ilość
osób

6 6 6 Dr. Jackowski Tadeusz, właściciel dóbr zPomazauowic Wk. P . pod 3 różami 1
667 W ilczew ski T eofil, t e c h n i k ................................ z Warszawy „ Białą różą 1
6 6 8 Pusch P rzem ysław a, właścicielka majątku ziem. z Wójtostwa Kr. Pol. pod Cisem 1
669 S m alaw ska  W anda, żona prywatnego urzędnika. ze Starego Sioła 17 n 1
670 Popowicz Zo fia , obywatelka z córką z Warszawy r ii A
671 Gajew ska M arya, żona adwokata z siostrą i o

wychowanką .................................................. ze Lwowa „ Góralem ó

672 Fogelstrauch K arolina , właścicielka młyna pa­ o
rowego z r o d z in ą ............................................ z Krakowa 11 n

ó
3673 Schiissel Golde, żona kupca z córką i służącą . z Tarnowa pod Lwem

674 M o rw itze r K arolina , żona adwokata krajowego
2z córką ............................................................... z Suczawy pod Sobieskim

675 Kochen Lucyna, żona urzędnika z córką z Krakowa „ Lwem 2
676 Siisser Salom ea, żona k u p c a ......................... n ii 77 77
677 F isch ler A m alia, k u p c o w a ............................... z Jarosławia 57 77 1
678 F isch ler M ina, kupcowa . . . . . . . z Czerniowiec 77 r 1
679 B ałaban Stan is ław , urzędnik poczty z rodziną

i s ł u ż ą c ą ........................................................ z Brodów 77 >■ 4
680 B rodzka Anna, żona kupca z córką . . . . z Warszawy r> 71 2
681 G elerow a Anna, żona kupca z siostrzenicą ze Słucka 71 H 2
682 Sm oleńska, żona wojskowego z matką z Warszawy ?• 77 2
683 F erb er Hinde, żona kupca ................................ z Nowego Sącza „ Tygrysem 1
684 Eisenm ann Freide, żona k u p c a .......................... z Kalwaryi Góra 77 77 1
685 Reindorf Ester Biene, żona kupca . . . . z Warszawy 77 1
6 8 6 S ch m irer Leie, żona k u p c a ................................ ze Zbaraża 77 77 1
687 A szkenazy A., żona k u p c a ................................ z Rudki pod 3 Koronami 1
6 8 8 Forster A m elia, żona k u p c a ................................ z Królestwa a n 1
689 F ig w er August, n a u c z y c i e l ................................ z Krakowa pod ‘ Kurkiem 1
690 W am but Feliks, u rzęd n ik ............................... z Petersburga 77 77 1
691 Dąbrow ska R ozalia , obywatelka z córką z Warszawy 11 77 2
692 Kolasiński Tom asz, p r o b o s z c z ......................... z Oświęcima r p 1
693 W olfrath  K azim iera, właśe. dóbr z rodziną z Kurzan w Witoldówce 3
694 G rzychow ska Józefa, żona nadinżyniera z ro­

dziną ............................................................... z Krakowa pod Cisem 8
695 M aurany Leonard, urzędnik prywatny . z Warszawy pod Lipami 1
696 Zboińska Józefa, żona artysty dramatycznego

z dziećmi i s ł u ż ą c ą ...................................... ze Lwowa 77 77 5
697 W ein b erg er Mozes, kupiec . . . . . . z Przemyśla „ Łososiem 1
698 Roth Leib, kupiec ............................................ ze Sanoka 51 77 1
699 Goldstein Cecylia, k u p c o w a ............................... ze Słonina 77 n 1
700 Ginbura M a l w i n a , ......................................  . . . z Zawichosta (Kr. P.) 77 77 1
701 Bienenstock R o z a l i a ...................................................... z Tarnowa ' 77 ” 1
702 G erardis Rozę żona i n ż y n i e r a ......................... z Witlma pod Topolami 1
703 M eldinger Sim e, żona k u p c a ................................ ze Sambora „ Koleją państw. 1
704 Roth Rikel, żona k u p c a ...................................... z Ryglic 77 77 1
705 Lande Chaje, żona kupca ............................... z Nowego Sącza « Tl 1
706 Paszkowski Józef, k u p i e c ................................ z Warszawy w W illi Ułana 1
707 Borowska Franciszka, żona ck. notar. z córką z Podhajec pod Jarząbkiem 2
708 W einreb Roza, żona urzędnika z córką . z Warszawy pod Karkiem 2
709 S c h re ib er Regina żona le k a r z a ......................... » » 77 77 1
710 Funk Izydor, student uniwersytetu . z Moskwy 77 V 1
711 S to rer Chaje, h a n d la rk a ...................................... z Nowego Sącza u Luftglasa 1
712 Rozenblum Sprince, k u p c o w a ......................... z Lublina 77 51 1
713 Rakowski Antoni, właściciel ziemski z żoną ze Lwowa w Hotelu Warszaw. 2
714 Dr. Konstanty z Lipowca Lipowski, rejent z żoną z Radomyśla TT 51 71 2
715 M ark iew icz  Zofia, obywatelka z rodziną . z Warszawy 5? ” . . ” 4
716 Zycieński Rudolf, właściciel dóbr . . . . z Radkowa Kr. Pol. u Warnickiego 1
717 Now akow ski F ra n c is ze k , technik . . . . ii n 77  ̂ ">

pod Wisłą
1

718 Puzynm a Helena, właść. dóbr ze służącą z Gwoźdzca 2
719 Puzyna Roman, właściciel dóbr . . . .  . u n JT 51 1
720 Fintel Ch., obywatelka z c ó r k ą ......................... ze Lwowa w W illi białego orła 1
721 Attenot Józefa, żona prof. gimn. z córką z Piotrkowa Kr. Pol. „ pod Opatrznością 2
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Liczba
porząd­

kowa
Im ię, nazw isko i godność Zkąd przybywa Pom ieszkanie

Ilość
osób

722 G óralik  Joanna nauczycielka.................................. z Markowej u Siemieńskiego i
723 W asiłow ski A lfred Dr., dyrektor cukrowni z

żoną i c ó r k ą .................................................. z Lundenburgu w Alfredowce 3
724 Liberm ann M i c h a ł ............................................................. z Warszawy u Stbrnglanca 1
725 Tustanow ska E m ilia , żona sekretarza sądowego

z dzieckiem i s ł u ż ą c ą ................................ ze Sambora w Alfredo wce 3
726 W ojciechowski F e liks , inżynier z rodziną . z Warszawce pod Akacyą 3
727 Klein Rosa, kupcow a............................................... »  ?? pod Gołębiami 1

j 728 S zp iew a Jen łe ,......................................................................... z Tomaszowa Kt. Pol. 1
1 729 Braunfe ld  M ajer, k u p i e c ...................................... z Krakowa >1 V 1

730 M a je r Ryfka, kupcowa ...................................... z Borysławia n >? 1
731 G iitter D w o r a ............................... . . . . ze Skołka (Buków ) T) Tl i
732 Tenn enw urze l H irsch, k u p ie c ............................... ze Staszowa (Kr. Pol.) u Yogla 1
733 Pytowska M arya, obywatelka z kuzynką . z Warszawy pod Rybą 2

S 734 F ia łk ie w ic z  Adam, urzędnik kolei Państwowej
z rodziną...............................  . . . . z Krakowa pod Krukiem 4

! 735 D onim irska W alerya, właścicielka ziemska z Kożuszków „ Złotą bramą 1
i 736 K isieln icka Julia, żona obywatela . z Zielonej „ Akacyą 1

737 Pruska K aźm iera, właścicielka ziemska z Kożuszków „ Złotą bramą 1
' 738 Pankof He! ena, żona urzęd.z rodzina i służącą z Warszawy „ Matką Boską 4
! 739 Kopytczak B azyli, profesor gimnazyałny z Tarnopola pod Kościuszką 1 |
!■ 740 Ł o z iń s k i B ronisław  Dr., c. k. starosta z ro­ 1
! dziną i służącą ...................................... ze Lwowa pod Orłem 4 1
! 741 Ł ozińsk i W alery, z rodzina . . . . » ii n v a  i

742 F orster Anna, ze Szperów  żona przedsiębiorcy
z rodziną . . . .  ......................... z Nowego Radomska Kościuszką 1 4 !

166

Ogólna ilość od 15 m aja  do 16 lipca 1885

Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło uiekurujących się „ 33 n 45
Razem 199 n 333

Suma poprzedniej listy 728 1224
9 2 7  „ 1557

Sprostowanie: Poz. 415, powinno być: Reichsritter Karl Frass Edler von Fiiedenfeldt c. k. pułkownik d. ił.
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Przyjmuje zamówTienia na mieszkania

w „Willi Ułana“ i Willi białego Orła“ 
- 'w w -  J t ó L r j r u i e ^ .

^  Obie Wille, pod własnym zarządem, mają wygodnie urządzone pokoje, po
miernej cenie do wynajęcia.

Biblioteka i fortepian koncertowy
dla użytku Gości, jest w oddzielnym budynku umieszczony.

U  S u e l u a i a . d o m o w a
1 1  Obie Wille są w najpiękniejszem położeniu, w wielkim ogrodzie, osłonięte 
>-< od wiatrów, w bliskości kościoła, teatru i zakładu hydropatycznego, a w ma- 

łem oddaleniu od źródła i łazienek.
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Odpowiedzialny redaktor Józet Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie.


